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W arszawa. (P A T .).  Dzisiaj ' odbyło się na 

Zamku Królewskim  uroczyste wręczenie przez 

p. Prezydenta i?zeczypospolitej biretu kardy­

nalskiego Jego Eminencji! Ks. A . H londow i, 
Prym asow i Polski.

O godzinie 9.30 ab legat apostolski Msgr 

Callori d i V ignale  p rzyby ł na Zamek, gdzie 

został p rzy ję ty  przez ks. kapelana Prezydenta 

i .odprowadzony do kap licy. Tu na specjalnym  

na ten cel przygotow anym  stole złożył bullę 

O jca Św. oraz biret kardynalski, zam knięty 

■w bogatym  futerale, poczem udał się do Pałacu 

M yśliw sk iego w  Łazienkach, gdzie m ieszka 

Ks. arcybiskup Hlond. O godz. 10.30 dyrektor 

protokołu wraz z adjutantem Prezydenta rotm. 

Jurgiew iczem  udali się do Łazienek  po Ks. 

Prym asa. P o  przybyciu do Zaniku orszak wje­

chał na dziedziniec, gdz ie  uszykowany bataljon 

piechoty oddał honory wojskowe. Muzyka ode­

grała fanfarę. U  wejścia na schody głów ne 

dwóch adjutantów  Prezydenta pow ita ły  Jego 

Eminencję, przeprowadzając Go na pokoje. 

W  sali M irowskiej oddział kom panji honorowej 

sprezentował broń. Następnie Ks. ab legat zo­

stał w prow adzony przez dyrek tora protokołu 

do sali rycerskiej, gdzie  został p rzy jęty  na uro- 

czystej audjencji przez P rezydenta R zp lite j, da 

k tórego  przem ów ił po łacinie, komunikując cel 

poselstwa, oraz podkreślając zasługi Jego Em. 

Ks. arcybiskupa HlODda dla Kościoła kato­

lick iego.

Prezydent R zeczypospo lite j odebrawszy 

*  rąk Ks. ablegata lis ty  uw ierzytelniając©  od 

O jca Św iętego odpow iedział po polsku nastę- 

pującemi słow y:

K sięże ubiegacie! Przyjm u jąc z rąk Tw oich  

pismo Ojca św., pragnę dać wyraz szczerej 

życzliwości za ten nowy dowód ojcowskiej 

pieczołowitości Najwyższego Pasterza, który 

ozdabiając rzymską purpurą arcybiskupa gnieź­

nieńskiego : poznańskiego. Prymasa polski nie 

tylko uwydatn ia cnoty tego czcigodnego kapła­

na, ale i całemu narodowi okazuje przez to 

swoją niezmienną życzliwość. Przesyła jąc przez 

C iebie na ręce m oje odznaki tej na jw yższej 

w hierarchji Kościo ła  godności, O jciec Św ięty 

zechciał, m ając na w zg lędzie  szczytne narodu 

polskiego tradycje  uczynić mnie posłannikiem 

swej łaski, za co zechciej ablegacie, złożyć Mu 

najgorętsze podziękowanie".

P o  skończonej audjencji, przy k tórej był 

obecny min. spraw zagranicznych Zaleski, P re ­

zyden t R zplitej opuścił salę rycerską. Ksiądz 

ab lega t tow arzyszy ł mu aż do sali tronowej, 

gdzie spotkał się z kardynałem Prymasem. 

Stąd w yruszył orszak Jego  Eminencji do ka­

plicy.
Dawna .,kaplica saska“  przybrana była 

odświętnie. P o  jednej stronie olttarza. zasiedl: 

delegaci kapituły poznańskiej i gnieźnieńskiej, 

wśrodku zaś kap licy  naprzeciw ołtarza kardynał 

Rakowski. P o  obu stronach kap licy  wzdłuż 

trybun zasiedli na prawo marsz, senatu Trąmp- 

cżyński oraz członkow ie rządu, w icem inistro­

w ie, gcneralicja, w o jew oda poznański, pomor­

ski, rek torew ie  uniwersytetu i politechniki, na 

lewo księża arcybiskupi i biskupi. Oddzielne 

m iejsca za ję li ks. Msgr. Chiarlo, charge d ‘affai- 

res S to licy  św ię te j i sekretarz nuncjatury Ks, 
Colh. yy g łęb i kap licy  zgrom adzili się du­

chowni ty fioletach i kaw alerow ie  maltańscy 

W  trylm uie po stronie rządu za ję li miejsca, 

p. P rezydentow a M ościcka z rodziną, rodzina 

Ks. Kardynała Hlonda oraz żony ministrów.
Po chwili wszedł do kap licy  p. Prezydent 

Rzplitej, powiltany u wejścia przez ks. Bojan- 
ka. Ks. St. Gall, biskup połowy, odprawił na­
tychmiast Mszę świętą. Po  zakończeniu Mszy 

*•” '•■'"■dvnał ITlond ze stcę.ni ołtarza od-

UROCZYSTOŚCI W E  L W O W IE .

czy ia ł na g los w  języku  łacińskim bullę, 'p o ­

czerń doręczył pergamin ks. H londow i. Następ­

nie dyrek tor protokołu przyprow adził do P. j L w ów _ (P A T .).  Dzień  złożenia prochów Jul. 

Prezydenta ks. kardynała .H londa, w ów cza5 . S łow ack iego w  podziemiach wawelskich obcho- 
nastąpiła chwila uroczysta, g d y  P rezydent J dzono tu nader uroczyście. O godzin ie 7-mej 
R zp lite j w ziąw szy  podany mu biret ka rdyn a ł-1 rano z w ieży  ratuszowej odezw ał się hejnał.

ski, włożył go na głowę Prymasa Polski. R ó­

wnocześnie dyrektor protokołu zarzucił na ra­

miona Jego  Eminencji purpurowy płaszcz kar­

dynalski. Ks. biskuip Gall zaintonował hymn 

dziękczynny „Te Beum laudamus", -• poczem

kardynał Hlond udzielił 

włeństwa papieskiego.

N a  zakończenie uroczystości : chór odśpie­

wał: „B oże  coś P o lskę".

P rezyden t R zp lite j pierwszy opuścił kaplicę- 

poezem Jego  Eminencja ks. kardynał Hlond 

przeprowadzony został do osobnego pokoju. 

Tym czasem  wszystkie osoby biorące udział 

w  uroczystości, przeszły z kap licy  do sali an­

samblowej, gdzie  uczestniczyli w  audiencji pu­

blicznej. D yrek tor protokołu zaprosił kardy­

nała Hlonda w imieniu Prezydenta R zp lite j na 
audjencję.

W  sali ansamblowej P. Prezydent Rzp lite j 

oczek iw ał przybycia kardynała, mając po pra­

w ej stronie ministra Dobruckiego, pożarem na 

sali zgrom adzili się członkow ie rządu, przed- j 

stawicśełe w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych , cc 

natorzy. Po  drugiej stronie stanęli arcybisku­

pi i biskupi 7. kardynałem  Rakowskim .

Kardynał Hlond stanął naprzeciwko P re zy ­

denta Rapłiiiej i w yg łos ił przem ów ienie, w  kto- 

rem podniósł, że jedyn y  je go  poprzednik na 

stolicy  prym asowskiej, wyniesiony do godno­

ści kardynalskiej, o trzym a} purpurę w  ceii w ię 

ziennej.

P rezyden t R zp lite j odpow iedział na to  prze­

m ówienie, że dzisiejsza uroczystość jest w yra­

zem przyjaznych i serdecznych stosunków, ja ­

k ie łączą Stolicę Apostolską z R zeczypospolitą  

oraz w yraził wdzięczność w ielkiemu przyjac ie­

low i Polsk i Jego św iątob liw ości Pap ieżow i P iu ­

sowi XI. za ten now y dowód łaski.

Następnie ks. kardynał H lond przyjm ow ał 

od zebranych powiaiszfKwinia. poczem prze­

szedł do -a li m armurowej, gdzie zgrom adziły 

się wszystk ie osoby, zaproszone na śniadanie. 

P o  skońozonem -śniadaniu P rezyden t R zp lite j 

pożegnał ks. Prym asa H londa w  sali rycerskiej, 

— c n o ------

Radosne dni Belgii i Polski.
Przem ów ien ie ks. Prym asa belgijsk iego.

R zym , (P A T .).  Na uroczystości nałożenia 
biretu kardynalsk iego Prym asow i B e lg ji w  W a 
tykanie, kardynał Prym as B e lg ji w  m owie, w y ­
głoszonej po nałożeniu biretu, podkreślił uprzej 
mą' intencję Papieża, że te radosne dni w pro­
wadzenia now ych kardynałów  do senatu koś­
cielnego, B elg ia  przeżyw a w raz z  Polską, z k tó­
rą zw iązana jest oddawna przez głęboką sym ­
patię, jednakow e dążenia narodowe, podobień­
stwo losów  pełny.u  c.hwaly, a tworzonych 
w bólu i krw i, zw łaszcza zaś przez niezm ienną 
wierność w ierze o jców  i niewzruszone p rzyw ią­
zanie do S to licy  P iotrow ej.

K ardynał zaznaczył dalej, iż w ic, iż naród 
polski ma szczególne prawo do miłości papieża, 
to też fakt, że O jciec św. zw rócił w zrok  jedno­
cześnie na B e lg ję  i na Polskę pozw oli w ierzyć, 
że są one ściśle zw iązane w  Jego  seicu. L a ik a  
Papieża, podnosząc go  do purpury, w yda je  się 
Ks. kardynałow i P rym asow i B elg ji tem w ięk ­
szą, że równocześnie z nim, jak  o tem zawsze 
będzie pamiętał, do senatu K ościo ła  wszedł 
prymas bohaterskiej Polsk i, k tórego  wiecha, 
cnoty i gorliw ość duszpasterska zaleciła  Pap ie­
żow i je go  wybór.

Papież Pius X I  w  odpow iedzi na przem ó­
wienie kardynała prym asa B e lg ji chw alił wznio­
słe słow a kardynała i uznał ze swej strony za 
szczęśliwe spotkanie się Belgji i Polski w  blas­
kach purpury rzymskiej.

.poczem hufce szkolne, przysposobienia wojsko­
w ego zaciągnęły straż przed płonącym zniczem 
na miejscu, gdzie ma stanąć pomnik Słowackie­
go. O godzin ie 10 rano w kościele archikate­
dra] nym odbyła się Msza św. pontyfikalna ża­
łobna, którą w  asyście kleru odprawił Ks, bis-

w którym  mieszkał Słowacki. Piękn ie  udeko-i 
równany dziedzin iec w ypełn ił uczestników po­
chodu. Przem aw iał rektor Pigoń, poczem  wśród 
dźw ięków  hymnu narodow ego odsłonięto ka­
plicę pamiątkową i umieszczono w  niej popier­
sie Słowackiego. Następnie w o jew oda w ileń ­
ski dokonał otwarcia urządzanej w  tym że do­
mu w  sali T ow arzystw a  Lekarsk iego wystawy  
pamiątek po Słowackim. W ieczorem  w  teatrze 
odbyło się uroczyste przedstaw ienie.

 oOo------
W  PR AD ZE .

W  związku z uroczystością przew iezien ia 
do Po lsk i zw łok  S łow ack iego akadem ickie ko­
ło p rzyjació ł P o lsk i w  Pradze urządziło wczo­
raj wieczór poetycki,- poświęcony J. Słowac­
kiemu. Po prelekcji, w ygłoszonej przez pirof. 
Szyjkow sk iego, artystka teatru narodow ego p- 
D osta lowa zarecytow ała  fragm ent z K ró la - 
Ducha, w  świetnym  przekładzie Adolfa Czer­
nego. Na uroczystości b y li obecni przedstawi­
ciele kół literackich, naukowych, członkowie 
poselstwa i konsulatu z radcą legacyjnym, 
charge d affaires p. Karsza-Siedlewskim na 

do pobliskiego domu przy ul. Zam kowej 24, J czele oraz licznie zgromadzona publiczność.

zebranym błagosła- kup Twardowski. Po nabożeństw ie w ygłosił
kazanie Ks. Siennicki. W  nabożeństwie w zięły 
udział delegacje, reprezentanci w ładz oraz tłu­
my publiczności.

W  W IL N IE .

W ilno. (P A T .).  Dzień złożeń;.-. k Nowac­
k iego uczciło m iasto W ilno, w  którym  Słow ac­
ki spędził lata szkolne, uroczystym  obchodem. 
0  godzin ie 10 rano na dziedzińcu uniwersy­
teckim  Ks. biskup Bandurski celebrował Mszę 
śva , w  czasie której Ks. dziekan Farkowski 
w ygłosił podniosłe kazanie. Następnie udano 
się

oso na
Memoriał Wołyńskiego Klubu Zachowawczego.

W ołyń sk i K lub Zachow aw czy w ręczy ł przed 
kilku dniami p. w i cep r em j er ow i Ba.rtlowi me- 
morjał, w skazu jący na groźne niebezpieczeń­
stwa, zagrażające żyw io łow i polskiemu na W o ­
łyniu skutkiem błędnej po lityk i rządow ej. Oma­
wiając ten m em orjał „D zień  P o lsk i" tw ierdzi, 
że wszystk ie dotychczasowe rządy n iszczyły 
pohkość na kresach przez reform ę rolną obecny 
zaś nząd po litykę  tę kontynuuje uzupełniając ją 
niezm iernie ujemnemi posunięciami natury w y ­
bitnie politycznej.

„P o lity k a  —  pisze „D zień  P o lsk i" —  która 
doprowadziła do tego, że polski stan posiadania 
skurczył się niepomiernie, k tóra nie pozwala 
polskim  reflektantom  na nabywanie ziemi, k tó ­
ra spowodowała, że osadnictwo cyw ilne znaj­
duje się w  okresie gw ałtow nej likw idacji, a 
osadnictwo w ojskow e zaledw ie w egetu je; poli­
tyka,. k tóra oddaje rządy m iasta w  miastach 
elementowi, w  najlepszym  razie zupełnie obo- 
jętnem. dla Państwa, a byw a często znacznie go 
rzej, k tóra ogranicza subsydja. dla polskich in­
stytucji kulturalnych i gospodarczych ,a faw o­

ryzu je instytucje ukraińskie; po lityka , która 
odmawia pozw olen ia na otw ieranie szkół pol­
skich, a istniejące likw iduje, lub zamienia na 
ufcrąkwistyczne —  jest samobójstwem politycz- 
nem, które bezpośrednio grozi w  polską rację 
stanu na W ołyniu". Tak  określa w swym  me- 
m orjale W o łyń sk i K lub Zachow aw czy i z tem 
określeniem  nie można się nie zgod zić ".

N iedaw no poseł W itos na łamach pism lu­
dow ych  opublikował swe bardzo smutne spo­
strzeżenia i uwagi o położeniu Polaków we 
Wschodniej Małopolsce. T eraz W o łyń sk i K lub 
Zachow aw czy uderza na alarm z powodu poli­
tyk i rządow ej na W ołyn iu . Z  kresów  północno- 
wschodnich również nadchodzą w ieści n iezbyt 
pomyślne.

K onserw atyści pozbyli się już, jak  o tem 
świadczą artyku ły  „D n ia  P o lsk iego " złudzeń 
co do po lityk i rządu. K ied y ż  Sejm  zdobędzie 
się na odw agę zaprotestowania przeciwko błę­
dnym m etodom  rządu, a w  pierwszym  rzędzie 
min. Dobruckiego?

Szkod liw e  fan taz je .
Poznań. (Tel. w ł.). K u rjer Poznański" oma­

w ia zdum iewający artyku ł łódzk iej „P ra w d y ", 

k tóry  znalazł już echo w  „Journal de G eneve" 

P ra w d a " tw ierdziła , że dziś Polska w oparciu 

o państwa zachodnie, a zw łaszcza o A n g lię  

mogłaby ponowić wyprawę kijowską w  celu 

utworzeniu państwa ukraińskiego. Dla p ozy s ­

kania zgóry zaufania Ukraińców „Praw da" ra­

dziła  rządow i polskiemu odstąpienie przyszłej 

Ukrainie województw tarnopolskiego i Stanisła­

wowskiego.
N a  to  „Tournal de G eneve“  zapytuje, czy  

Polska jest dość silną, by „dokon ać rozbioru 

R o s ji? " I  c zy  sam naród polski w  poczuciu 

granic m ożliwości swoich sił ..pozwoli się w cią­

gnąć do zadań,- k tóre g o  p rzew yższa ją?"

Z A G A D K O W E  SAM OBÓJSTW O  
W  ZAK O PA NE M .

Zakopane. (P A T .).  W  dniu 29 b. m. oko ło  j pełnie pewne, 
godz. 8 rano. przechodzący nad Czarnym Sta­
wem od strony Granatów dwaj górale zauwa­
żyli leżące w  odległości 5 m. od brzegu, w  głę­
bokości około 3.5 m., zwłoki ludzkie. Zaalar­
m owano fcomisarjat polic ji państw owej w  Za­
kopanem, zw łok i z trudem w yd ob yto  i od w ie ­
ziono do Zakopanego. Zachodzi tu prawdopo­
dobnie wypadek samobójstwa. Przy zwłokach 
dokumentów żadnych nie znaleziono. Docho­
dzenia w  toku.

Krwawe awantury w sejmie czechosłow
Praga. (P A T .).  Sejm  czechosłowacki był 

podczas w torkow ego  posiedzenia widownią nie 
bywałe burzliwych i krwawych zajść. G dy po­
seł K ram arz referent ustaw y o reform ie adm i­
nistracyjnej, k tóra po raz pierwszy w eszła  na 
plenum, z jaw ił się na m ównicy, członkow ie 
niemieckich stronnictw opozycyjnych oraz czę­
ściowo czechosłowaccy socjaldemokraci rozpo­
częli bezwzględną obstrukcję, uniem ożliw iając 
referentow i przemówienie Pomiędzy posłami 
większości a obstrukcjonistami doszło do bójki 
i rękoczynów, przyczem poseł Nawratil został 
przez komunistów raniony.

SUK CES O BO ZU  N A R O D O W E G O  
W  BUCZACZU.

W  dniu 26 czerw ca odbyły  się w  BuczacaU 
w ybory  z IV . K o ła . U s ta  kom itetu narodowe­
go, k tóry  porozumiał się z um iarkowanym  od­
łamem Rusinów i żydów , uzyskała 812 głosów, 
lista sanacyjuo-żyd owsko-ukraióska zaledw ie 
55, lista „B u odu " 58 g łosów . W  pozostałych! 3 
kurjacb zw ycięstw o oboziu narodow ego jest au-

Pekin. (A W ). Zjednoczone oddzia ły  w ojsk  
południowych prowadzące o fenzyw ę w  prow in­
cji Szantung, otrzym ały  od sw ego dowództwa! 
polecenie niewchodzenia w  kontakt zbrojny z rd  
działami japońskiemi, znajdującemu s :ę obec- 
n:e w  rejon ie K ia o  Czao i  T ien  Tsiu. Zarówno; 
rząd nankińsld ja k  i  hankauski mają nadzieję, 
iż oddziałom ich armji uda się zachować wobec 
Japończyków poprawną postawę.
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* > Konfitury i wszelkie marynaty
m ożn a  za b ezp ie c zyć  o d  p leśn ien ia  i fe rm en tow an ia  u żyw a ją c

Dra, OeSkera ś r o d e k  ko nserw u jący .
Jest to prosty, tani i p rzyte in  doskon a ły  sp osób . Jedna paczka proszku  D ra. O etkera  
środka k on serw u jącego  w ystarczy  d o  zak on serw ow an ia  5 k ilo  kon fitur, ga laretek , 
m arm elady, sok ów  o w o co w y ch , o g ó rk ó w  itp. Sposób  użycia wydrukowany  
na Uażdem opakowaniu. Dra. O etkera  p rzep is )' na kon fitu ry  i m arin elady  
otrzym ać m ożna b ezp ła tn ie  w e w szystk ich  sklepach . P ro s zę  p rzytem  zażądać  Dra. 
O etkera  n o w e j barw n ie  ilu strow anej książk i z  p rzep isam i, w yd an ie  F , za  g ro s zy  40. 

O  ile  tych książek  zabrak ło , zw racać się, za łącza jąc  zn aczk i p ocz to w e , do

Ora. A. OeSkera - Oliwa.

Prawnli zntxzti.
Dra. Oetkera

Co słychać w Krakowie!

P rzez  ca ły  w czora jszy  dzień fa langi ludzi I kich stowarzyszeń. A kadem ję zagai! w podnio- 
Bdążały na W aw el, aby  og lądnąć kryptę, w  k tó  slcm przemówieniu rek to r'M arch lew sk i. Na- 
re j z łożono na w ieczn y  spoczynek prochy Jul. j stępnie w yg ło s ili prelekcjo o Juljuszu Słowa c-
S łow ack iego. C iągnęły tam liczne wycieczki 
szkolne, delegacje, młodzież wołyńska, z Pozna 
nia, Grudziądza, Torunia, Tczewa, reprezenta 
cja m. Gdańska, wycieczki z Kongresówki nie 
licząc już wycieczek z Małopolski. K ryp ta  
narządzona skromnie, ale dzięk i te j w łaśnie 
skromności rob i w rażenie pełne pow agi i  g o d ­
ności. Trum nę hebanową ze szczątkam i W iesz­
cza złożono do dużego sarkofagu wykonanego 
z czarnego marmuru w  formie dużego prosto- 
padłościonn. N a  wierzchu w yk u ty  w ie lk i czar­
ny krzyż, na prz odzie w  środku wieńca srebr­
nego napis: ,,Juljusz Słowacki11. W  nyży muni 
złożono urnę z ziemią krzemieniecką z grobu 
matki Wieszcza. Po  prawej stronie w  środku 
m ięd zy  sajrkofagami w e  w głęb ien iu  mucu stoi 
ołtarzyk z m ozaiką M atk i Boskiej, od stropu 
zwisa alabastrowa czarna. W  odległości pół 
metra od sarkofagu S łow ack iego  stoi sarkofag 
Mickiewicza, obecnie odśw ieżony.

Masę w ieńców , jak ie  niesiono w  pochodzie 
u łożono w  kaplicach B azy lik i Katedra lnej, 
w ieńce srebrne w  skarbcu, a  uw ite z  kw iecia 
u łożono nadto przed wejściem  do K a ted ry  oraz 
na dziedzińcu. W  K ated rze  p rzy  wejściu do 
k ry p ty  zw racają  uwagę olbrzym ie w ieńce 
*  W ilna , korpusu poznańskiego i  t. d. —  P o ­
południu izłożyły  hołd  prochom W ieszcza  dele­
gac je  Łow iezan  i  góra li.

U Z U P E Ł N IE N IA .

Z  poełów  biorących udział w  uroczysto­
ściach pogrzebow ych  na leży  jeszcze w ym ien ić: 
b. prem jera W itosa , K iern ika , Knota, Cielucha, 
Gruszkę, K onopczyńsk iego, K ym ara, Tabaczyń  
•k iego , G aw likow sk iego, Paw łow sk iego, Ciepła 
ka, Hausmora, Po lak iew icza , Pu łka, Marka, 
S tem pla oraz senatorów : G od lew sk iego, Ha- 
m erlinga, N ow aka  i  Deutschera.

Nabożeństwo żałobne w Barbakanie cele­
brował dziekan kapituły katedralnej Ks. Prałat 
Marceli Ślepicki.

A K A D E M J A  U N IW E R S Y T E C K A .

O  g o dzin ie 5-tej popołudniu rozpoczęła się 
W auli Un iwersytetu  Jagie llońsk iego akadem ja 
un iw ersytecka ku czci Juljusza S łow ackiego. 
W  akadem ji w z ię li udział m in istrow ie1 Dobruc- 
k i, M iedziński, przedstaw iciele Sejmu, Książę 
M etropolita  Sapieha, biskup sufragan Rospond, 
prof. Uniw. Jag., biskup G od lew sk i, w icew o je ­
w oda  dr. Morawski, senat Uniw. Jagie llońsk ie­
g o  z rektorem  M archlewskim , delegaci wszyst-

Turcy na Wawelu.
N a  dziedzińcu w aw elskim  pojaw iło  się wczo 

ra j w o jsko  tureck ie ze samym sułtanem i jego 
w ielkhn w ezyrem  na czele. Zobaczyliśm y zręcz 
nych i  wspaniale odzianych spahisów na ko­
niach, oraz dzielną p iecho 'ę janczarską. A to li 
za ledw ie  T u rcy  zdąży li pokazać swój taniec 
b o jow y, gd y  uderzył na nich w yborow y oddział 
polsk ie j ja zdy , w sp ierany p rzez piechotę łano­
w ą, a na je g o  czele stanął sam K ró l Jegomość, 
m ając do pom ocy hetmana w ie lk iego koron­
nego. B itw a bow iem  rozegrała  się w X V II .  w ie­
ku, k ied y  w  Polsce rządzili kró low ie. R ezu l­
tatem  jednogodzinnego starcia, p rzyjętym  
oklaskam i przez k ilka tysięcy w idzów , była  na­
turaln ie zupełna klęęka Turków , jeoni zginęli, 
inni w raz  z sułtanem, mimo dzielnej obiony, 

dostali się do  niewoli.
B ój to czy ł się na?szachownicy, w którą za­

m ieniono dziedzin iec w aw elsk i; w alczącym i 
Turkam i i Polakam i; ,• czyli żyw e mi. figurami 
szachowem i byli poprzebiera®", żołn ierze 8-go 
pułku ułanów im. K s ięc ia  Józefa :  ̂ posunięcia 
ich na szachownicy objaśniał reż. Piekarski pię­
kną staropolską poezją, napisaną przez Janu­
sza S tępow skiego (na. w zór Kochanow sk iego). 
Dochód, k tó ry  musiał być znacznym, pójdzie

kim profesorow ie: Chrzanowski, Grabowski,
Gubrynowicz, Halin, Kallenbach, K leiner i 
w imieniu m łodzieży akadem ickiej p. Froucko- 
w iak. Chór akadem icki odśpiewał kilka, pieśni. 
N a katedrze w idniał posąg W ieszcza ozdobio­
ny kwiatam i.

B A N K IE T .

W e  w torek  o godzin ie 8 w ieczór odbył się 
w  sali S tarego Teatru  bankiet w ydany przez 
prem iera Piłsudskiego. N a  bankiet p rzyby ł 
marszałek Piłsudski w  otoczeniu swej św ity. 
Z jaw ili sio reprezentanci w ładz rządowych i 
m iejskich oraz przedstaw iciele kom itetu spro­
wadzenia zw łok  J. S łow ack iego, jak  również 
delegaci zrzeszeń literackich z W arszaw y. —  
W  czasie bankietu w ygłos ił przem ówienie pre­
zes kom itetu sprowadzenia zw łok  prof. K a llen ­
bach, k tó ry  w yra ził radość z powodu szczęśli­
w ego  doprowadzen ia do końca dzieła pragnień 
pokoleń. Z  bankietu w  Starym  Teatrze udał się 
m arszałek Piłsudski do teatru im. J. S łow ac­
k iego  na przedstaw ien ie Balladyny. O godzin ie 
10.15 w  czasie autraktu zjaw ił się marszałek 
Piłsudski wraz ze św itą w  loży  pierwszego pię­
tra.

W Y J A Z D  M IN IS T R Ó W .

W  nocy z wtorku na środę wyjechali 
z K ra kow a  pociągiem  specjalnym : marszałek
Piłsudski, a wraz z nim m inistrow ie: Dobrueki, 
M iedziński, K w ia tkow sk i, Stan iew icz i Mo- 
raczewski. Min. Składkow ski został w  K rako­
w ie  i w y jedzie  prawdopodobnie dzisiaj do W a r­
szawy. Min. M oraczewski i Rom ock i w yjechali 
do Zakopanego.

W Y S T A W A  P A M IĄ T E K  PO S ŁO W A C K IM .

W czora j w ieczór odbyło  się uroczyste otw ar­
cie w ystaw y  pam iątek po Słowackim w  sa­
lach Muzeum N arodow ego. W ystaw a  składa 
się z dwóch części. Jedna obejmuje manuskry­
p ty  S łow ack iego „B a llad yn y11, „K s ięd za  Mar­
ka1- oraz L is tów  do m atki i w iersze; druga 
kom plet d zie ł W ieszcza, wydanych za  jego  
życ ia  i je go  nakładem. O godzin ie 8-mej odbył 
się sym pozjon m uzyczny z udziałem prof 
P rzeorsk iego . ,p. O lgi O lg iny i  chóru oratory j 
nego. W ykon ano utw ory oparte na tekstach 
S łow ack iego.

W ystaw a  i  Sym pozjon zgrom adziły  liczną 
publiczność, wśród której znajdow ały  się dele­
gacje Krzem ieńca, Poznańskiego i K resów . 
Szczegółow e sprawozdanie z w ystaw y zamieś­
cim y w  jednym  z następnych numerów, 

o n o  -
na kupienie sztandaru 8 -mu pułkowi ułanów. 
W idow isko  zainaugurowane przez p. Grabskie­
go, udało się pod każdym  względem .
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W Y K A Z  S K Ł A D E K  N A  S A M O LO T  S A N I­

T A R N Y .

Na rzecz fundacji samolotu sanitarnego 
W o jew ództw a K rakow sk iego wpłacono do dnia 
20 czerwca 1027. Dr. A . M eyer 9 zł. Prof. Dr. 
K . Lew kow icz 10 zł. Dr. M. Iłla d ij 10 zł. Cech 
rzeż.n‘ków  i masarzy 40 zł. prof. Dr. K . Kosta- 
necki 20 zł. Izba handlowa i przemysłowa 
w K rakow ie  200 zł. Gmina Chrzanów 50 zł. 
Dr. Ślusarczyk 10 zł. Dr. W iełsk i 5 zl. Rada 
pow iatowa w K rakow ie  100 zł. Gimnazjum 
w Gorlicach IG zl. 42 gr, Dr. Gnoiński 5 zl, Za­
kład zdrojow y Iw on icz 10 zł. Sierszauskie Za­
kłady górnicze 100 zł, Rada szkolna miasta 
K raków  10 zl. Izba not ar jata a K raków  10 rl. 
Gór->ka fabryka cementu w  Sierszy 100 zł. Ma­
gistrat miasta Skaw iny 200 zl. Gimnazjum III. 
Tarnów  19 zł, Dr. G1 iks mam ló  zł. Szpital w °j-  
skow y N ow y Sącz, 13 zł. Seminnrjum nauczy­
cielskie żeń>kic K raków  10 zl. 50 gr. A kade­
mja Sztuk P ięknych 16 zł. Dr. G lajcar 15 zł. 
Lekarz garn. Tarnow sk ie Góry 4o zł. Kpt. Dr- 
E. Ćwikliński 100 zł, Inż. Pindelski 5 zł, Dr.

Maeiak N o w j Sącz -101 zl. Dorą.wski Józe f Dyr. 
Kasy Oszczędności 25 zł, Szpital w R a jczy  3 
zl, Magi-srat in. W ojn icza 51 zl. Inż. Danjew- 
ski 5 zł. Gazowana m. K raków  25 zł. Urzędnicy 
i robotn icy gazow n i 25 zł, Inż. N ow otarsk i 
z K ryn icy  77 zl. łaź,. J. Pcroś 25 zł. Kasa 
D-zćz. m. N ow ego  Sącza 25 zi, Biuro falir. ce­
mentu w  Bielsku 20 zł. Charlewski 2 zl, Mr. 
T e  pa w K ryn icy  25 zl. Dr. M. Kapłioki 10 zł. 
Zoria w  K rakow ie 25 zl. Mr. J. Bardach G or­
lice 25 zł. Scminarjum uauciz. męskie Stary 
Sącz 14 zl. 50 gr. Mr. A d ler  Tarnów  25 zł. 
U mina M aków 25 zl. 20 gr. Dr. Maz.iiroK 5 zl. 
Mr. Gebauer Żyw iec 50 zi, Mr. Kokoszka Jor­
danów; 15 zl. Dr. L ic  Ropczyce 3S zł, Mr. R acz­
kowski L im anowa 20 zł. Gimnazjum OO. P ija­
rów w  Raków icach 50 zł. Tb-. A. Moiscls II. 
ruta 100 zl. Krakus Spka akr. 25 zł. Sanato­
rium Po l-k iego  C zerw onego K rzyża  Zakopane 
41 zl. 30 gr. Dr. Krzetuski 10 zł. Adm inistra­
cja Dóbr lir. Potockich K rzeszow ice 25 zf, Gmi­
na niiia-ta K rakow a 1.000 zł, Mr. Nowakowski 
N ow y  Sącz UK> zł. Dr. A. f.auer 10 zł. Mr. No­
wak Zator 10 zł. Zw iązek Ziemian w K r a k o w i e
I. rata 50 zł. Łączn io z dotychczas wiplaconemi 
składkami 10.303.06 złotych.

K raków , dnia 30 czerwca. 

C z w a r t e k  30; Wspomn. św. Paw ia, 
P i ą t e k  1: Przem . K rw i Pana Jezusa. 
P ł a t e k  1: wschód słońca o godz. 3,31, z 3-

Sport.

chód o go  da. 19-53.
 o o o ------

H IS T O R Y C Y  W S C H O D N IE J  E U R O P Y  I 
S Ł O W IA Ń S C Y  W  K R A K O W IE . IV czwartek, 
30 czerw ca o godzin ie 12 w południe odbędzie 
się uroczyste powitanie uczestników' Kon feren­
c ji H istoryków  Europy W schodniej i Słow iań­
skich w auli lin iw cr-ytetu  1 Jagie lo lńsk iego, 
z '.przemówieniem JM. Rektora L . Marchlew­
skiego i odczytem  prof. Dra St.~" Kutrzeby: 
„K rzyżo w a n ie  się w p ływ ów  Wschodu i Zacho­
du na ziem iach słow iańskich".

Zarząd K rakow sk iego  Oddziału T o w . (list. 
zaprasza przedstaw icieli św iata naukowego i 
m łodzież akadem icką do wzięcia jak  na jlicz­
niejszego udziału w  tej uroczystości. Popołu­
dniu o godzin ie 15 min. 17 udadzą się uczest­
nicy K on ferencji do W ie liczk i, celem zw iedze­
nia tam tejszych salin.

P o  powrocie odbędzie się w sali S tarego 
Teatru  bankiet w ydany przez Polsk ie T o w a ­
rzystw o H istoryczne.

W IA N K I.  Późnym  wieczorom  zgrom adziły 
się nad brzegiem  W is ły  od W aw elu  aż pow yżej 
mostu dębnickiego tłumy m ieszkańców K rako­
wa i przyjezdnych, aby przypatrzeć się osobli­
wemu widow isku puszczania w ianków . Publicz­
ność 7 widocznem  zainteresowaniem  śledziła 
pochód srebrnych w arkoczy  jio falach nzeki. 
przypatryw ała się z zaciekawieniem  popisom 
gim nastycznym . rakietom, oraz doskonałym  
świet!nym  widow iskom .

K U R S  D L A  P IS A R Z Y  G M IN  W IE J S K IC H
otw iera Tym czasow y  W yd zia ł Sam orządowy 
dnia 19. września b. r. B liższe w skazów ki co do 
wnoszenia podań otrzym ać można w  T ym cza ­
sowym W yd zia le  Sam orządowym  (I.w ów , P lac 
Sm olki 3), i w  każdym  W yd zia le  pow iatow ym  
Malopojski.

 oOo------

REPERTUAR TEATRU SLOV/ACKIEGO
C zw artek: „B alladyna11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : ..Panienka, która zaryzykow ała11 

i „Pan  boz tytu łu11.
B A G A T E L A : „U bóstw iany sfinks11 (Godzina 

zw ycięstw a).
U C IE C H A ; „Żongler m iłości11 i „Sekretarka 

pana szefa11.
N O W O ŚC I: „Z ięc iow ie  w opalach11 i „10 ty ­

sięcy narzeczonych11 (P a t i Patachon oraz Bu­
ster Kcaton ).

PR O M IE Ń : „C zerw ony błazen11.
S Z T U K A : „W a len c ja11.
W A R S Z A W A : ..Dziki człow iek11.

Z T E A T R U  M. IM. J. S ŁO W A C K IE G O .
Dziś zakończenie sezonu dram atycznego „B a l­
ladyną11 S łow ack iego, w obsadzie prem jero- 

wej. , ;

M w G E & ó m p .

D ZIE Ń  Ś W IĘ T A  SPORTOW EGO.
W czora j odbyły się na boisku W ia ły  okrę­

gu ;\ i; zaw ody żeńskie, z wynikam i na ogół do- 
l.remi. Zaw ody obejm ow ały: rzut kolą, skok 
w zw yż, „kok w  dal. skok wdał z m iejsca, bieg 
na 60, 100. 200 i 1000 rrt.

I. Rzut kulą jednorącz. 1) W iśka (W isła) 
8.61 m „ 2) Jaw orsk i 8.205 m., 3) Lon ka  7.70 a .

II. Skok w zw yż. 1) Freiw aldów na 1.345 n j„ 
2) Jaw orska 1.29 m., 3) Lon ka 1.29 m.

HI. Skok wda). 1) Frciw cldów na 4.49 m „ 
2) Jaworska 110, 3) Lonka 4.02 m. (w yn ik i 
nadzwyczaj siabe).

IV . Ku la  oburącz. 1) Jasna 15.805 .na, 2) 
W iśka. 2 ) Jaworska.

V. Skok wdał z miejsca. 1) W iśka 2.29 m „ 
2) Staszka 2.20.5 ni., 3) W olska 2.20 m „ 1) 
Freiw aldów iia 8.09 m.. 2) T o la , 3 ) Radomska.

V I. B ieg na 60 metrów1. B ieg na 1000 m. 1) 
Fcrków na (A . Z. S.) 3 min. 48 sek „ 2) Goldne* 
równa, 3) Luśka.

V II.  B ieg  na 100 m etrów. 1) W iśka 13.4 
sek.. 2j Freiwaldówma, 3) To la .

VIII. Rzut oszczepem. 1) Lonka 30.55 m-, 
2) Jasna 22.30 m.. 3) Jaworska 19.93 m. Bieg 
na 200 m. 1) W iśka  29.2 m., 2) Jasna, 3) Tojs.

W Y Ś C IG I C Y K L IS T Ó W  I M O TO R ZYSTÓ W .

W czora j na t.or/.e ,.CracovIi“  odby ły  się sta­
rali iwa K . K . C. M. w yścig i C3'k listów  i m oto­
rzystów  o tytu ł m istrza i nagrody. Z zapowie­
dzianych „asów 11 nie przyjechał Szmidt i Zy- 
ber. Zaw ody rozpoczął

1) Bie.g otwarcia 1) Przedbieg, w  którym 
zw yc ięży ) Szym czyk  (W . T . C.) przed W ędzi- 
chą. U. Przedbieg start,ują: Barayeki (Cr.) i  K ę ­
dzia (W . T . C.), w trzecim  K robot 5 Łaptaś 
(obaj z. Craoovii). ~ i- • ~-

II. Bieg demilonde. Zwycięża, na punkty 
K robot (11.) przed Arm atow jczem  (7) i W ę ­
dź R- i ią, (3).

III. B ieg zachęty. Startują: K iuger, Arm a­
to w ioz i Wunsch. Z w yc ięża  Arm atow icz.

W  biegu m otocyk lów  (Handicap) zw ycięża  
Malcrzak przed AUsmamem, któremu de fok b i­
jąc 3’ ustawicznie motor nie zezw olił na zw y ­
cięstwo.

Ostatni am erykański b ieg  cyk listów  by ł naj 
w ięcej może zajmujący. S taw ały  2 pary: K ro ­
bot— Barzycki contra K ędzior Szym czyk. Zwy
cięsfw o odniosła pierwsza.

M ECZ POGOŃ— W IS Ł A  O D W O Ł A N Y .
Zapow iedziany na w czora j m ecz m iędzy 

Pogonią, (L w ów ) a W isłą, nie odbył się z po­
wodu nie stawienia się tej pierwszej. D la za- 
spo-kojonia publiczności odbył się m ecz m iędzy 
W isłą  I. a Wisłą Ib .

t & m r s z a u & a :

T E N N ISO W E  M ISTR ZO STW A  ARMJI.
W  W arszaw ie odbyły  się wczoraj zawody 

tennisowe o m istrzostwo armji, z następującymi 
wjroikami:

I. Oficerowie arrnji czynnej. —  Półfinał.
Gra pojedyncza. P rzyby lsk i —  O lebow iez 4:6, 
6:3, 6:4, I.oth St, —  Zongolow iez 6:4, 6:1.

Finał. Loth St, contra P rzyby lsk i. Zw ycię- 
ża Loth . bijąc P rzyby lsk iego  w stosunku 8:6, 
7:5, 5:7, 6:4.

Gra podwójna. Finał. Para Żongoław kz-Zająi 
bije dw ójkę Loth  St. —  O lchow icz w  stosunku 
6:3, 8:6, 4:6, 2:6, 6:4.

Mistrzostwa oficerów rezerwy. —  Gra poje­
dyncza. Półfinał. Marczewski —  Zaw isza 6:0, 
6:0; Loth J. —  N isiew icz 5:6.

Finał. —  Gra podwójna. Marszewski-Loth J. 
contra Szezcrbiński - M&lcze 6:4,

K O LAR SK IE  M ISTR ZO STW A PO LSK I.
Lw ów  —  S lry j — - Lw ów  (200 km-), 

w ygra ł W aliński T . S. K . (Łódź) _w czasie
7 godzin  03 min. 51 sek. I I .  Michalski W . T. C-
w  tym  samym czasie z różn icą o pół kola. —  
III. Kostrzebski L . T . K . (Lw ów ) 7 godzin 05 
min. 8/t® sek. IV . Fres (Pogoń). —  Napiera  
W . T . C. na 8 m iejscu; Śliwiński na 12. Polak  
ze Skry odstąpił.

Z A W O D Y  FO O TB A LO W E .
Hasmonea —  Jutrzenka 2:1 (2:0). Hasmonea 

zdobyw a obie bramki z rautu wolnego; dla 
Jutrzenki K rum holz. Sędzia p. Hanke.

Pogoń (Stryj) —  Lechja 2:2 (1:0).
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J E ó d ź .

Czarni (L w ó w ) L . K . S. 2:2 (3:1). Bramki 
d la Ł . K . S. strzelili: A ld ek  j C yll. D la Czar­
nych Chm ielowski (1) i jedna samobójcza. —  
Sędzia p. Rutkow ski.

R A ID  SA M O C H O D O W Y P A N  O D ŁO ŻO N Y  
P O  J E S IE N I.

W ie lk i raid sam ochodowy pań W a rsza w a - 
Roznań-W ąrsząwa z powodu wyjazdu  zaw odni­
czek na w yw czasy  letnie odłożony został na 
jesień b. r.

'—1— ono—
T A B E L A  M IS T R Z O S T W  Z, P . P . N .

W isła 19 punktów;
Leg ia , L . K . S., Ruch po 14 punktów.
Czarni, Polan ia po 12 pkt.
Pogoń, T . K . S. po 11 pkt.
W arta , Turyści po 10 pkt,
W arta , Turyści po 10 pkt.
Hasmouea s  pkt.
Jutrzenka 6 pkt.
W arszaw ianka 5 pkt.

Nie widział kto gdzie Daudeta?
Zaciekaw ienie, z jakiem  we Francji Siedzi 

się now ą a ferę m onarchisty Daudeta, wzrasta 
■w miarę, jak  wszelkie dotychczasow e kroki 
rządu, celem odszukania w ykradzionych  z w ię ­
zienia Daudeta i Del es ta, nie prow adzą do ce­
lu. Panu je jednogłośną opiuja, że „u w o ln ien ie " 
Daudeta i Pele,sta prze® kam ciotów  kró lew ­
skich, jes t najw iększym  figlem , jak i w y rząd zo ­
no k iedyko lw iek  w ładzom  francuskim. Rząd 
francuski zaw iesił w służbie dyrektora w ięz ie ­
nia, k tó ry  pad ł ofiarą kawału kam elotów  i w y­
to czy ł mu ś ledztw o dyscyplinarne.

ITfitt dotąd niejasucm, z kim  dyrek tor w ię­
zienia. otrzym a! połączenie te lefon iczne, gdy  
prosił o potw ierdzen ie rozkazu co do uwoln ie­

n ia Daudeta, a lbow iem  w  m inisterstwie spraw 
■wewnętrznych podobno zapytania te g o  nie 
odebrano. B yć  może, że w  zm ow ie z kam elota- 
mi byt jakiś urzędnik tele fon iczny.

O  Daudecie ani śladu, pora jego... artyku­
łami, drukowanym i codziennie w  „A ction  Fran 
caise".

W  całej te j spraw ie publiczność francuska, 
k tó ra  nie lubi b iurokracji, a przepada za dow ­
cipnym i ludźmi, jes t racizej po stronie Daudeta 
I kam ciotów  i 7, uciechą śledzi n iepowodzenie 
po lic ji. Rząd czuje śmieszność sw ego  położenia 
i porusza w szystk ie sprężyny, b y  szybko w y ­
naleźć „w yk rad zion ych " monarchistów.

R E W IZ J A  W  „AC T IO N  FR ANCA1SE".
Paryż. (P A T . ) .  Rząd postanow ił dom agać 

się odroczenia in terpelacji w  sprawie w ypad­
ków. Zarządzona na dziś po południu operacja 
policyjna, pozostająca w  związku z uwolnie­
niem Daudeta, rozpoczęła się o gadzinie 12.30 
w  lokalu „Action Francaise" j trwała kilka go­
dzin. Silne oddziały policyjne pilnowały wszyst 
kich drzwi, prowadzących do gmachu.

Rozsądzenie sprawy w szachy
w spotkaniu Polski z Turcją na tablice*)

Z „Turnieju  żyw ych  szachów na W a w elu ", opi sanego w ierszem  przeą J. Stępowskiego — 
drukujem y wotęp poetyck i, w yp ow ied zian y  przez reż. A . P iekar-k iego.

C hybk i czas w szytek  rodzaj w  Polszczę przeodmieniaf, 
puszcze do dna w yd la ży ł ?), echa. w ygnał z borów', 
m iąsta zusie poradził" ») na. d u ższyeh «) kamieniach, 
słońca top ił trzy  w jek i w  księżycach  w ieczorów .
T a k  ojce doszli m ę tó w 8), ogtąw jw szy w  tranie, 
iprawn-ukom sław ę dawnych dzie jów , na całunie.

\
Zaslyszyra kędyś podań ja k o ) d rzew iej było, 
łże w  zbrojecłj zw idzia ły  się kordy  j m iecze, 
u f y ' )  o pierś zderzone, moce przeciw  siłom, 
szturm y, b itw y, zagony, gon itw y , odsiecze, 
a  już ct, w żerę7)  g ra ją  poeshutny w e ») dusze, 
jak o  wichrem  na hełmach szumno federpusze •),

T e d y  w alkę ujrzocie .W izu10) w tym  sposobie: 
przedfcię, choręgw ie polskie w  szańcach staną wieńcem, 
przeciw  nadciągną Turk i. O to  strony obie, 
zawsze waln i szarniplerze ” ), choć dziś sprzymierzeńcu!

'  W  rozsedku tym  .zeznawać 1:)  będą pomni czasów 
-Marek Y id y  przy szachach i Jan z Ozarn/olasu >*).

N ie  krajiki z drwa rzezane, a dwa. szyk i ż y » e :
—  tu rycerze jwzy królu z ryngrafem  mą.rjaiiskiim,
7 drugiej strony buńczukł, chytre  ślepia k rzyw e 
i za murem janczarów  sam naaniot sułtańskl.
Za  chw ilę pole przyjm ie dw a w rog ie  obozy.
N a  płaszczyźnie le g ł w ieczór. W ia tr  rozchyla łozy .

Od Trem bow li, Kam ieńca . ściągnęli rochow ie " ) ,
7. nimi p o p itK) i k o n n ile), łanowa p iechota *7), . 
równą siłę z Stambułu zabrali Turkow i®  
jeno z c iżby w yg lą da  półksiężyc ze złota.
Z w yc ięstw o weźm ie mędrszy —  przy nim sięd.zie sdaca. __
—  Ud orzcie trzykroć  w  la rm ę !1S) Bój bliski! niech wstawa!...

\ Janusz Stępowski.

Ten sam, k tó ry  z tęcz nad potopem  T łysąą l 
Za Izraelem  szedł w  ogn istej chmurze 
W  skale się ukrył i  w odą w ytrysnął,
Na górach stojąc zam ienił się w  burzę 
I  piorunami swemi lud przycisnął,
I  błogosławi dotąd —  prawdy Stróżo:
Tetn sam — - napełnia mnie, naturę małą —-  
Chrystus, k tóry  b y ł piorunem i skałą...

Bod Jego  w ie lką m ocą trzym am  pióro,
Snem piszę... a z m gieł rozjaśn ionych biorę, 
T m oją własną kw itnącą nat.urą 
N ieznane dotąd oceany porę.
W iersza się nawet daw nego strukturą 
Ubrałem Panu memu przez pokorę...
T ak  od cielesnej uwolniony troski 
Cały się zdając na m oc —  i duch Boski.

JU LJU S Z  S Ł O W A C K I.

X  € a t e g o  ś s m a i m .

500-LEC IE  K A T O L IC K IE G O  U N IW E R S Y ­
T E T U  W  'LO W A N JU M . 29 bm. kato lick i Uni­
w ersy te t w  Lowaujum  (Lou va in  w  B e lgp ) ob­
c h o d ź ) będzie uroczystość p ięćsetlecla sw ego 
istnienia. N iem a w  całym  świecie drugiego Uni­
w ersytetu , k tó ryb y  w  ciągu pięciu w ieków  tak 
w iern ie zachował swój kato lick i charakter przy 
jednoczesnym  w ysok m  poziom ie naukowym. 
Uroczystości odbędą się w  obecności belgijsk iej 
pary  kró lew skiej i pod przew odnictwem  nowo- 
m ianowamego kardynała, van Remy, arcybiskupa 
M alines. D otychczas zapow iedzia ły  przybycie 
d e lega tów  83 U n iw ersytety  europojskie i  poza­
europejskie oraz 38 innych inst.ytucyj nauko­
w ych .

L IC Z B A  B E Z W Y Z N A N IO W Y C H  w  Niem ­
czech w ynosi obecnie 353 tys., g d y  w r. 1910 
nie przekraczała  c y fry  67.000.

Obecnie N iem cy  liczą  40 lnilj. protestan­
tów , t. j. 64%  \ 20 m ilj., czy li 36.5% kato lików .

D E PE S ZA  N AO K O ŁO  Ś W IA T A  W  JED NEJ  
SE K U N D ZIE . W  Londyn ie czynione są próby 
z nowym  w ynalazk iem  w ysyłan ia  za pomocą 
rad io te legra fii depesz i fatsim ile listów . W yn a­
lazcą  jes t m łody inżynier 7 T o  w . M arconiego, 
nazP isk iem  W righ t. Depes.-r. wysłana za poino- 
moeą tego system u ira  -.krążyć kule ziemską 
w  ciągu jedr.ej sekundy.

' )  na szachownicy. *) w yd ław ił, wydeptał. *) postaw ił. •) stopień w y żs zy  od duży. 5)  doszli 
kresów  życia. *) hufce. 0  zaiste, doprawdy- 8) drżące z radości. ") .pióropusze. 10) z blisko 

ści. 11)  przeciwnicy. 15) W  tem  rozsądzeniu spraw y śwdadkamm będą... ” )  N ow ołaciźsk I 
poem at: Marka H. V id y  (1480— 1506) „Scacch ia  Indus" naśladował Jan Kochanowski (1530 
— 1584) w  „Szachach" (oko ło  1566 r.). .....Jego M iłości Banu Janow i K rysto fow i, Hrabi z T a r  
nowa, Kasztelanow i W ojn ick iem u, przyp isanych"... l ł )  18) *6) 17)  F igu ry  w  szachach dawniej: 

R ochow ie ~  w ieże ; R ycerz, konny, —  skoczek (koń ); pop. ksiądz, mnich —  biegacz (la 
u fer); hetman —  kró low a . Pionki zw a ły  się drabami i piesakami (tu  łapówa piechota). 18) 
larma i karmo —  hasło bitewne, bieje na trw ogę.

w ódcą zw rócił eię doń z  żądaniem wyjawienia1 
tego, c o  usłyszał na sp ow ied z i ,(P rzen igdy * ~  
odrzek ł kapłan, —  a  gd y  dow ódca zagroził mu 
w  ra-zie oiponu śmiercią, —  cayń to! •—  dodał. 
Żaden kąpłan n ie zdradzi ta jem nicy spowiedzi. 
Jestem go tó w  na śm ierć"! Un iesiony wściekło- 
śpią dowódca, kazał rozstrzelać bohaterskiego 
księdza.

Grabarz Panteonu de Dolores popadł wt o* 
Węd, grzeb iąc jednego dnia 17 księży, których, 
jak  zeznają  świadkorwie, przyprow adzono pod  
eskortą do  Panteonu de Dolores i  rozstrzelano 
nąd grobam i. Pom im o, iż  kHku z nich ży ło  
jeszcze, dow ódca  oddziału rozkaza ł grabarzow i 
zakopać k s ięży  żywcem .

P rzy  zajęciu  Arairudas został pochw ycony 
13-letni chłopiec. Żołnierze, zdziw ien i je go  spo­
kojem  i odwagą, zachęcali go, b y  do nich p rzy ­
stał i obiecali mu sw ą pomoc. L ecz  chłopiec 
•podniósł w  górę różaniec i k rzyżyk , k tóre  m iał 
na. -piersi i  z  dumą zaw oła ł: „ W y  w alczyc ie  za 
jak iegoś człow ieka, ja  w a łezę  za  Boga. N iech 
ży je  Chrystus k ró l" ! Za ledw ie w ym ów ił te  sło­
wa. gd y  kula przeszyła mu piensi.

Okropne prześladowania. —  30.000 ludzi bez dachu nad głową. _  Dzikie barbarzyństwa. —  
Ostrzeliwanie i pożary.   Stracenie księży —  Męczennicy za tajemnicę spowiedzi. —  Żyw ­

cem pogrzebani.   Śmierć męczeńska dzieci.    Ukrzyżowanie w  W ielki Piątek.

Ruch wydawniczy.
W  „B ib ljo tece  T eo retyczn e j W arszaw sk iego 

Konserwatorium  M uzycznego ukazała się now a 
praca dr. H E L E N Y  D O R A B IA LS K IE J  p. t. 
„Ćwiczenia praktyczne z harmonji", kurs J. 
„B arm on ja  niem odulująca" z przedm ową ,prof. 
R iotra  R y t la . A u to rka  uprzystępnia w  k ró t­
kich pytaniach, odpow iedziach i licznych  zada­
niach zasady harmonji szkolnej, ora® podaje 
w ła tw e j form ie sposoby wypróbowania sił 
w łasnych w  technice budow y współbrzm ień 
i  swobodnego ich użytkow ania, (Cena 6 zł.).

W ed .u g  najnowszych wiadom ości z M eksy­
ku, prześladowania ka to lików  i K ościo ła  kato 
lick iego  sta ły  się tak  n ieludzkie i szatańskie, 
Że niemożliwą, jest rzeczą, aby m ogła być  stłu­
m ioną pow szedn ia  walka o wolność religijną 
i p ożoga  w o jny  zgaszoną. Jedyn ie powstanie 
m oże położyć kres k rw aw ym  rządom  Callesa.

W skutek  barbarzyństwa Callesa i  je g o  o- 
p raw ców  w  stanie Jalisco, wypędzono w  ubie­
głych 14 dniach 30.000 mężczyzn, kobiet 
i dzieci z własnych domów; uciekinierzy ci błą­
kają się bez schronienia, bez chleba i bez ża­
dnej opeki. Setki innych znalazły śmierć pod 
rumowiskami oburzonych domów.

Jak donoszą z Guadalajary, stoji.ca Jalisco, 
Calleg św iadom ie i  z  zimną krw ią  spustoszył 
ogniem  i m ieczem  ten cały , rdzeun'e m eksy 
kański stan, jeden z na jw ażn iejszych  i najbo­
gatszych z całej republiki. Oszczędził tyłku 
w iększe m iasta. W iosk i w srędaie ostrzeliw a­
no i  m ionie niszczono. Praw dopodobn ie n igdy  
uje zdoła się z lic zyć  ofiar, jak ie  p rzy  te j okazji 
wym ordowano.

Callesa colom było  zg ładzić każdego, 'kfco- 
by m ógł się jemu sprzeciw ić, a Jalisco miało 
togo rodzaju ludzi setki n iezliczone; wielu 
z nich na-wet otwarcie w a lczy ło  przeciw  jego  
gw ałtom  i  okrucieństwom . Obecnie sądzi z pe­
wnością. że  na pewien czas urzeczyw istn ił swo­
je  p lany, ale w  rzeczyw istości ty lk o  w zburzył 
przeciw  sobie tysiące i  tysiące, dopuszczając 
się takich bo.TjaLstw, któro będą najczarniejszą 
kartą w  dziejach Meksyku.

Dalsze w ieści głoszą, t e  tysiące ludzi ucie­
k ło z Jalisco przed okrucieństwami hord Cal­
lesa. W  n iektórych  miastach liczba zb iegów  
przew yższała 1.000. D o popłochu w o jen nego i 
prześladowań przyłącza się doku czliw y  głód. 
poniew aż n ikt nie posiada środków , ani żyw no­
ści. Po łożen ie  uciekinierów  godne jes t n a jw yż­
szego politowania. O zbrodniach, mordach i po­
żarach, o bostjalskiem rozpaś amiu i  szatańskiej 
podłości opow iadają tak  ohydne szczegó ły , że 
nic ze 111 się nie różnią od w yra finow anych  zbro­
dni Nerc-na i D ioklecjana.

O, M ilfryd  Parsons T .  J., w ydaw ca  czaso­
pisma „A m ery k a ", k tó ry  'dop iero  c o  w rócił 
z objazdu w ybrzeża , gdz ie  rozm aw iał ze  ska­
zanym i biskupami meksykańskim i, donosi rów ­
nież o abroipnych m orderstwach, prześladowa­
niach j rzeziach w  Grossom jak ich się dopusz­

czono na bezbronnych i spokojnych m ieszkań­
cach, niewiastach i  dzieciach.

Dnia 17 m aja b. r. w yszed ł rozkaz ostrzeli­
wania w iosek, aby  w yg ład z ić  w spóln ików  po­
wstańców. P ierw sze to  straszne w idow isko mia­
ło m iejsce przy E l T o rę  Macienda. gdzie  na 
parę dni przedtem  powstańcy zadali dotk liw ą 
porażkę oddziałowa w ojsk  zw iązkow ych . Sa­
m oloty w o jskow e unosiły się nad zabudowania­
mi, rzucając ustaw icznie bo-mby, a jednocześ­
nie szereg oddzia łów  awiązikowych ostrzeliwał 
rów n ież tę  nieszczęsną, m iejscowość. W ie lu  
z m ieszkańców, próbujących ucieczki, zostało 
zabitych, inni zginęli w  płomieniach, lub też 
zostali od eksplozji bomb wyrzucen i w  pow ie-

Programy stacyj radiowych.
Pią tek , dnia 1 lipca b f .

K raków  (422). Godz. 17.30 Program  dla 
dzieci. 18: Transm isja z W arszaw y. 19: O dczyt 
p. t. „D ob ó r ziem niaków  do sadzenia", w yg ło s i 

i Dr Przyborow sk i, prof. Uniw. Jag. 19.30: Od-: 
czyt -p. t,.: „O  Carduccim ", w yg łos i p. N e liy  

.Nucci. 20: Rozm aitości. 20.30: Transm isja
z W arszaw y.

W arszawa (1.111), Godz. 17: O dczyt p. t.: 
„Bessem er tw órca  sta li". 17.25 O dczyt p. t.: 
„Żubr i  je g o  przyszłość". 18: K on cert popołu­
dniowy, pośw ięcony tw órczości Apolinarego 
Szelu ty. 19: Rozm aitości. 19.20 Kom unikaty. 
19.35: O dczyt p. t.: „S portow e w idow iska k o ­
larsk ie". 20.30: K on cert w ieczorny. 22: Komu­
nikaty.

Poznań (273). Godz. 13.30 K on cert pły* 
gram ofonow ych. 17.15 K on cert popołudniowy. 
Chór katedra lny pod dyr. Ks. dr. Giebułtow­
skiego. 18.35: Nadprogram . 18.50 P rzeg ląd  rze ­
czy  ciekaw ych . 19-35 Pogadanka z dziedziny 
radiotechn iki. 20: Pogadanka ekonomiczna.
20.30 Transm isja koncertu z W arszaw y.

W rocław  (322.6) 16.30, 20.15 K oncert. —  
Praga (348.9) 10.50, 17, 22 K oncert. —  Lan- 
genberg (468.8) 13.05, 17.30, 19.30, 22.45:

[ Koncert. —  Berlin (483.19) 17.30, 21.15, 22.30,trze.
W  Guadalajara ks. Saba R eyes został obła- j K on cert; Wiedeń (517.2) 11, 16.15, 19.30 Kon  

ny benzyną i żyw cem  spalony, w  innej zaś cer(._ 
m iejscow ości tracono k s ięży  ka to lick ich  no­

cami, przez rozstrzelanie-
W  Zacatecas ks. Correa, niosąc w ia tyk  pe­

wnemu choremu, m imo na jw iększej ostrożności, 
został osaczony przez oddział żołn ierzy, k tórzy  
w yszydza jąc kapłana, chcieli mu w yd rzeć  Najś.

Statek-torpeda.
W  Paryżu  ukończono budowę statku moto- 

piana, c m e u  mu w yu rzec  ru js . ie . pr26plynąć A tla n tyk
Sakrament, by Go zbezcześcić. N ie  pozw alają? \ n „ n^ n
na św iętokradztw o, ksiądz niepostrzeżenie spo­
ży ł sam św, Hostję. ozem rozwścioozjd  żołda­
ków , k tó rzy  szarpiąc nran, staw ili go  przed 
dowódcą. D ow ódca przedew szystk iem  zażądał 
by ksiądz w yspow iadał skazanych na śmierć 
jcńcówspowstańców. Ksiądz spełnił żądanie do 
wódicy, spow iadając nieszczęsnych, poczem  do-

z Brestu do N ow ego  Jorku w  ciągu 50 godzin. 
S tatek długości 100 stóp, jest szeroki zaledw ie 

7 stóp, przecinać w ięc będzie m ógł fa le  m or­
skie z taką samą łatw ością ja k  torpeda. Poru­
szany będzie 8-miu motoram i, pędzonem i ropą 

naftową, za łogę  zaś stanow ić będzie tyłku 

8 ludzi.
«v j

Kino „WANDA“
Gertrudy 5.

Od dziś ! Kino „WANDA*
Telefon 2413.

14 aktów !
Monstre-program niewidzianej sensacji i wspaniałego humoru 

Przepiękny film wytwórni METRO GOLDWIN
aktów 14!

Panienka, która zarpijkowała
Pan bez tytułu

W  głównych rolach: Norma Shearor, Adolf Msnjou, Lew Cody, (h e iie r  Conclln*
Wielka awantura miłości I przeciwieństw Jogu, pełna komicznych epizodów. —  Wielka 

katastrofa pociągów! — Arcydzieło reżyserji gry 1 wystawy!

Początek seansów o godzinie 5, 7, 0‘10. W  niedzielę i święta o gódzinie 3, 5, 7 i 9*10
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Z Jędrzejowa.
Raitijmy siarę zabytki polskie od ruiny!

T u ż obok  p ow ia tow ego  miasta. Jędrzejowa, 
w  w o jew . K ieleck iem , wznosi s ę star ożyto;., 
bo z początku  13 w ieku  kościół po-C ysteisk i 
bfog. i y b  Kadłubka. O tym kośoo ie  
ro®piL/waH się już m e raz urząd konserwator­
sk i i  różni znaw cy architektury. Zniszczony Dar 
dzo przez w o jn ę  św iatow ą w  roku 1914 koś dół 
ten, dzięk i staraniem  m iejscow ego proboszcza 
Jas. pr. St. M archewki, został ju ż w  części oć- 
budewanT i  to  jedyn ie  z dobrow olnych  skfcSBmi 
Lia.ra.fjaD l okolicy. W  roku ub. zauważono, że 
■wspaniałe w ieże fron tow e teg o  kośc ola. cało 
z ciosu a rtystyczn i" w yrzeźb ionego, zaczynają 
się gw a łtow n ie  rycow ać i g roz ić  zawalenDui. 
.Wueże te ucierp iały w iele od pocisków  armat­
nich podczas w o jn y , co teraz dopiero odbija ró j 
ma. nich fataln ie. B y  ra tow ać ten cenny zabytek 
od ruiny, zaw iązał się specja lny K om itet, nad 
k tórym  protektorat objął w o jew oaa  k ie leck i 
I  M anteuffel. D zięk i zabiegom  tego  Kouńtotu 
i  poparciu w o jew ody  uzyskano 15.000 zł. po­
życzk i d ługoterm inow ej z sum przeznaczonych 
przez Państw o na odbudowę zniszczonych przez 
w o jn ę  zabytków . Suma ta jednak nie w ystarczą  
naw et na odbudowę jednej w ieży , gd y ż  kosz to* 
rys, sporządzony przez areb. G aw lika z K ra k o ­
w a  przenosi sumę 80 tys. zł. Za- tę  w ięc stratę 
zd o ła m  jedyn ie  podeprzeć jedną z w ież, prz-"z 
Wzmocnienie je j m urów i  ściągn ięcie że iazm m i 
ankram '. B n b o ły  jednak ko ło  tej w ieży są do­
p iero w  połow ie, a tym czasem  druga wieża ry ­
su je się oorao w ięce j i lada chwila m oże nastą­
p ić  katasdofa . W ieżę tę na leżałoby natyobm ’ast 
przynajm niej podeprzpć grabem 1' draw nnrom i 
belkami, ale o tem  niem a nawet m ow y t  powo­
du zupełnego braku funduszów. W dzelk-e sta-. 
ran:'a Kom itetu  o  uzyskanie dalszych zapomóg, 
ozy naw et k red y tów  okazują się bezskuteczne! 
N a  pom oc parafian n ie m ożna lic zyć  wcale, 
gd y ż  paraf ja  nieliczna i  w yczerpana, od 12 lat 
składa bow iem  ofiary na odbudowe te j św 'aty-

n . K om ite t apeluje w ięc do w ładz rządow ych 
oraz społeczeństwa o łaskawe zajęcie się sprawą 
odbudowy tak cennego zabytku arch itekton icz­
nego na ziemiach polskich, jak im  jest kościół 
b log. W  noentego Kadłubka, w  Jędrzejow ie.

Z  W ado  w) e.
Matura w  gimnazjum. •—  Imprezy sportowe.

W obec katastrofa lnego wyniku tegorocznych 
egzam inów dojrzałości we wszystkich niemal 
zakładach średnich na ziemiach Polsk  ch, im b i­
ry gim nazjalnej w  ica.szem m ieście.sfery zainte­
resowane oczekiwały w  w ielk iom  naprężeniu. 
Naw et prasa zajęła się nieprzyjem ną i palną 
zdenerwowania sytuacją abiturientów tutejsze­
g o  gimnazjum  z powodu pesym istycznych ro- 
g łąoow  częśe: groma profesorsk iego co do rsta­
tecznego wyniku egzaminu, oraz przerażania 
m łodzieży tem i nicukxywancnii poglądami.

Przew odn ictw o przyfjj egzam nie objął dgj. 
w adow ick iego gknn. H enryk  Gawor, gd y ż  ofi­
cjalnie zapow iedziany na przew odniczącego ku­
rator Fi-1'ks P rzyjom sk i przybyć nie m ógł. —  
Egzam in rozpoczął się dnia 21 hm. o godz. 9 rj 
rano i  trw ał trzy dni. Z wynik iem  pom pytrym  
złożyło  go  20 uczniów i'^ 'ju dzen  c a, m ianowi­
cie: Adam czyk Pr., Ciupek F r . Czermiń.-;ki Nt.. 
Faber A.y- Foryś Kaz,j:/Gwożdziew iez Fr , Jaro 
sińsku?J., Łączek  M.. M aków ka J., Malusecsi 
St.., P a rtyk a  J., T rorok  B o i , Sas J.; Skrzypi *k 
F r.. Szybalski St. T iirek  A.. W ielgus W l.. Z a ­
jąc F.dw., Żukowski I., Żurek Z.. Banasiów .a 
Z., Fisrhgm m dówoa I., R eiterów na Ł.,< P .ottj- 
równa P., Z imm erspitzówna I. P rzy  tym  oscaŁ. 
nim etap 'e szkoły średniej okazało się, jak  "rzv  
ijcieliskim  by ł stosunek do m łodzieży przew od­
niczącego dyr. Henr. Gawora, gospodarza kta ; y 
Y H I  prof. Zyg. Idomasiewieza, a szczególnie 
prof. Tad. Sekulskiego.

Sekcja e y k ls tó w  przy K . S. V . G. w  W a do­
w icach urządziła dnia 19 hm. zaw ody członków.

Zaw ody  rozpoczęły  się p rzy  Sprzyjającej p ogo­
dzie w  porze popołudniowej. Trasa w ynosiła  16 
kim. P ierw sze m iejsce w  tycfa zawodach przy 
bardzo dobrym  czas:e uzyskał Banach Bruno 
z ki. V I, drugie M alczyk  z ki. V I, trzecio Tatar 
z kl. V . Zawodam i temi, doskonale zorganizowa 
nenii, zakończył się w  gimnazjum  letn i sezon 
sportowy.

W  ostatirą  znowu niedzielę 26 czerw ca 12 
p. p. urządził zaw ody lekkoatletyczne o m istrz o 
st,wo pułkowe. Zawodom  przeszkadzał w ;c’ ki 
tupał, mimo t-o jednak w yn ik i w  zawodach są 
bardzo dobre.

inną atrakcją był przyjazd  do naszego mia­
sta Kazim  ery P ych fe rów n y  „w irtu ozk i J ek Ł - 
m atork i“ , ja k  ją  prasa zow ie. Dwa je j w ystępy 
w  sal! kina i Sokola udały .się znakorniciejęba- 
dząc u 1’cznie : zgrom adzonej publiczności po­
dziw. -  ■

Sąd przysięgłych  w  V  ad o wicach pod .zas 
ostatniej czerw cow ej kadencji rozstrzygnął du­
żo spraw krym inalnych. I  tak: skazał na śmierć 
Feliksa K orczyka, la t 23, z W ie l czki, m orden ę 
ywojej narzeczonej A n n y  S tybaków ny z Zatora. 
K orczyk  zalvł Stybaków ne dwom a strzałami 
rcw olw crow em i i.a cmentarzu w Zat-orze, g ł v  
ośw iadczyła mu, że za n iego nie w y jdzie.

G łośną była sw ego czasu sprawa zamordo- 
waira nad W isłą Jana Łob ody  i je g o  żony w  ce 
lach rabunkowych. E p ilog  tej sp taw y z lit .ca 
1921 roku rozegrał się przed sadem przysię­
g łych w  W adow icach. Mordercę, nazwiskiem 
W aw ro z Babicy koło  O św ięc:mia skazano na. 
piptnaście lat c iężk iego więzipnia z obostrzeń a- 
mi. Morderca uniknął kary  śm Orci ty lk o  dla­
tego, że w  m iędzyczasie karany b y ł za k ra­
dzież. J. S.

Priy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie takie i dawnego adresu

Nowe wydawnictwa GeMnera j Sp
Bardzo dowcipne opow iadania K O R N E LA  

M A K L S Z Y N S R ib G O  „O duchach, djabłach 
i kobietach*4 w ysz ły  w  nowem , zw ięk«zonem  
wydaniu. D o dawnych u tw orów : „D uch zapo- 
m niany“ , „H istorja , k tóra  zdanzy się j'utio“  
i  „D z iew ięć  koc banek kaw alera D orna“ , przy­
była  w tym zbiorze now a humoreska o „Panu 
z kozią  bródką (Cena 3 zł.).

Ukazał się tom IH  „P o e z y j“  A F T LK  
O PPM A N A  (Or-Otaj, zaw iera jący  „Pieśni o sia- 
w ie“  w wydaniu zupełnem. Śm iało rzec m oż­
na, żc Or-Ot jest najpopularniejszymi w  Polsce 
poetą. Popularność tę zaw dzięcza on form ie 
swych poezyj, nie silącej się na wyszukane 
e fekty , oraz głębokiemu, wzruszającem u sen­
tym en tow i d la przeszłości i je j rycersk ie j sła­
w y. (Cena 5 z ł ) .

W ysz ła  i  druku pow ieść pióra n ow ego  au­
tora, J A N A  R O G A LI, p. t. ,Z a izewie*4. P ow ieść 
ta, przedstaw iająca kcrailikt s ilnego człow ieka 
zo światom pow ojennym  i z chaosem własnych 
uczuć, jest pierwszą częścią zapow iedzianej 
try lo g ji p. t. „P ró o a  ognia ‘ Z  zarzew ia  roz­
nieci się płom ień, a  z próby ogn iow ej w y jd ą  
ludzie hartowni. DeD.jut Ja.na R oga l1 w  te j po­
wieści fpmzodstawia się n iezw yk le  interesująco. 
(Cena 5 zł.).

M ouogra.f ja, prof. dr. JU LJU SZA  R L E IN E  
RA o Juljuszu Słowackim d o b ic ia  oddaw n « 
upragnionego zakończenia. Tom  I V  dzieła p. t. 
„Ju ljus7. S łow ack i14 obejm uje w  dw óch czę­
ściach ostatni, m istyczny okres Jego tw órczo ­
ści. D zieło to, ze  w zg.ędu  na swą treść, d o ty ­
czącą najgłębszych i najw znioślejszych stron 
ducha w ie lk iego  poety , powinno zainteresować 
szerokie ko ła  in teligencji. M onografja pnóff dr. 
K le in  eta o Słowackim , w  roku spi owa/Dema 
Jego  śm iertelnych szczątków  do Ojczyzny, 
jest najpiękniejszym  pomnikiem i najgłębszym  
w yrazem  hołdu. (Oena 25 zŁ, wydanie luksu­
sowe 60 zł.).
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Z a m ie jsco w o  o g łoszen ia  30ą, d ro żej  

U k ła d  ta b e la ry c z n y  50kJ drożej

7 gr-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierce odpowiedzialności.
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J. Słowacki

Z okazji sprowadzenia Prochów J. Słowackiego
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Krakew j l l w i  I o m i ;  35.
ró g  u l. św . K rzyża
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T c s l^ m c n l m o i
z oirygmalnemi drzeworytami prof. Stan. 

Jakubowskiego, wyd. Salonu Malarzy 
Polskich, H. Frist, Kraków

CtelUS. Z ł  3 .
ponadto; ,

M. łlaJjfik: Juljusz Słowacki 1 8 0 9—
1849  Próba syntezy zł 3*20

J .  K o sm o w sk a : Kto to jest Jul­
jusz Słowacki? zł — *80

M. ilfhissciBowa: O J. Słowackim zł 1*—
IV. J rz y jc m s k a : Wieczór ku czci 

J. Słowackiego 'Wskazówki dla 
kół i czytelni) zł — *50

J. R oyosz W a le w e k a  : Prochom
Juljusza Słowackiego, Poezje zł — *85

W y n ik a  na zam ówien ia zam iejscowe odwrotna.

Chcesz otrzym ać
posadę?

Musisz ukończyć kurs^^ 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SE K UŁO - 
W C Z a , Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu  
czają listow nie: bu-
chalterji, rachunl.owo- 
ści kupirckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligraf]i, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu św ia­

dectwo.
Ź3§daj'cie p rospek tów

Sfudcnts z dobrego 
domn przyjmie inteli­

gentna rodzina. Mieszka 
nie obszerne, opieka tro­
skliwa Kremerowska 12. 
III. p. na prawo. 779

n i • a m • «<

li *  -  - .........

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 riiin. 

od Paryta-
Dobre utrzymanie, —  

czyste powietrze.

W  programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości 7 handlu, i, 
kró j, konwersacja tran 
euska etc. — Adres:
Avenue 11 Novembre 18, 
LA V«RENNF (Seiue).

Ni&tG.OOCL. Nie 100.000L
Ale miljon}^ ludzi na świecie używa w  te4 chwili

M* A  M  Wtk A  ■  W <*

« C0SN9P0LIS
dzięki jego cudownym własnościom pielęgnowania izachowywania 

świeżości twarzy, rąk ciała.

Cnsmnpoiis to nie je s t  krem. —  Cosmopolis to nie je s t  pasta do twarzy. 
Cosmopolis to je s t  zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.

Główny skład na Polskę: R om au Włodarski, W arszawa, Łabęckiego 5.
Do nabycia w  aptekach, składach aptecznych i perfumsujach. Cena zt. 2*50 za sztukę. W  razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego śjkładu na Polskę, Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu z gó .y  zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW! 33"

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

H I  n  f j  s 9 fi Boynszcukki, 17 rładjoodbiornilców dla

l i  Railnamatni ś r  ; i z
i  n o s  / /  __ (d itfttó -

biorniki kryształkotce, jedno
i di -ułampowc) ....................... zł. 1'60

■leiewskt i Janik. Radjoodbiorniki lam
powa . . . \ - . . , 5'— 

K/pinczak, 25 odb orlików radjowych . „ 1*95 
kwiatkoumki, 20 odbiarni.ów Kryształ­

kowych ............................................... 1’50
M anaarsk i, Jednolampowy aparat radio-

odbiorczy, te c zk a ........................2’20
—  Dwul-mpowa selektywna autodyra

f i  obu. odeni aperjodycznvm  
i przełączoikiem na 1 — 2 
lampy) ic c z k a ......................., 2'20

— Owulamptr.w wzmacniacz małe!

do aparatów detekt. i  Iam - 
powycn teczka . . . . zł- 1'20 w 

Manczarski, Elim inator radiofonicznej
stacji krakowskiej i innych . . . . .  l'2o  B 

Po adnik dla tiad^ am atorór . . .  ,  3*50 1 
Świderski, Jak budować samemu wzma |

—  cniacze Jedno i dwulampowe 1
najnowszych t y p ó w ....................195 |

—  Jak budować samemu odbioraiki ■
lampowe . . .  . . . . .  1’9 5 1 

Kięgarnia posiada na składzie r ogaty |  
d łia ł bj  lletrjstyczny i dla miodzieży. Zamć I 
wienia PT.  Klijenleli zamiejscowej załatwi H 
się odwrotnie. Katalogi rozumowane na żą 9

-------------------------------------------------------------------------/ W  rowre ............................. .......................„ róu
. . .  - -  .  .  . . M t n i n i #  1  0  —  JOBiori,,ki lampowe i w zmacniacze , 1-60

K S I Ę G A k N I A  K R A K O W S K A  / f  z gS5S38U«.:::::
, /  /  Co każdy radioamator wiedzieć powiniar

KfiAKOW III IGA ŚW TOMASZA \ 35 fes&eplńjjj wskazówki r.porady . , 1-to1 M l l\U » ,  ULI-un Q U . lU t l iH l .H  L. ÓJ Danłcer. ła!t zbudować nalorostszy on-

Koa ul. sw. "RzyźA. «o a  ul. sw . k rzy za  . U |  ; * I 95 1 fi
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